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—  7j  Berlina 16  Października. —  
Niepodobną jest rzeczą skreślić głębokie  

w rażen ie , jakie uroczystość wczorajsza w y
ryła na wszystkich sercach. Przeminęło ju ż  
świetne w idow isko , umilkła radosna muzy
ka ju ż  nie widziemy owej wspaniulej wysta
wy, tych chonągwi, tego licznego zgroma
dzen ia , okrytego świątecznemi szaty; prze
brzmiał huk dzia ł; pozostały tylko wiecznie 
pamiętne słowa monarchy i  wiecznie też W  

sercach naszych zapisane będą. Nim obszer
niej skreślimy obraz tak drogiej Prussom u . 
soczystośc i , udzielimy naprzód czytelnikom 
naszym mowy ukochanego monarchy. Z g r o 
madzili się deputaci; zgromadził się lud nie
zliczony przed zam kiem ; monarcha zasiadł 
na iron ie ,  i s ł uchał przemowy, naprzód m i
nistra stanu R ochow , a następnie pierwszego 
burmistrza, Kratisnick. Kiedy rota przysięgi 
odczytaną być miała; powstał król z tronu, 
J z odkrytą g łow ą  wyrzekł te słowa: W
Uroczystej chwili składania mi dziedzicznego 
hołdu przez moje Niemieckie kraje, najszla
chetniejsze plemiona najszlachetniejszego lu- 
®u» pomny ow ą  uiewypowiedsiauie błogą

godzinę w K ró lew cu , obecnie się ponawia
ją cą ,  błagam Boga Stworzyciela, aby race yl 
swem wszechmocnem Amen potwierdzić ślu
by które w tej chwili zabrzmiały i jeszcze 
zabrzmią; śluby przezemnie w Królewcu w y 
rzeczone, i które tu ponawiam. Siubuję spra
w ow ać rządy w bojaźni Boskiej i miłości lu 
dzi; otwarte mieć oczy w razie potrzeb moich 
ludów i czasów; zamknięte, w razie w yk o 
nania sprawiedliwości. Chcę, jak daleko się
gnie moja potęga i wola utrzymać pokój za 
moich czasów; rzetelnie i ze wszystkich sił 
wspierać dążeniu szlachetne wielkich mo
carstw, będących od ćwierci stulecia stróża
mi wierneini pokoju Europy. (T u  cale zgro 
madzenie w yd ilo  okrzyk radości.) Przede- 
wszystkićin usiłować będę zapewnić o jczy
źn ie , stanowisko, na które przez Opatrzność 
Boską, sprawą w  dziejach bez przykładną, 
W zniesioną|Została: Uanowisko, czyniące Prus- 
sy, tarczą bezpieczeństwa i praw Niemiec. 
YYre wszystkiem tak chcę rządzić , aby we 
mnie uznano istotnego synanigdy niezapomnia
nego ojca i błogiej pamięci m atk i, których 
wspomnienie, jedno pokolenie drugiemu, 
\v błogosławieństwie przekazywać będzie. 
Atoli drogi Królów są w Izy obfite i Izami
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/roszone? j - i e l i  tńi zeree i umysi ich ładów , 
na pomóc nie przychodzą. Z tego to, pow o
da uniesiony zapaLm miłości ku m ojć j św ie
tnej ojczyźnie, ku memu ludowi, zrodzonemu 
x, orężu, wolności i posłuszeństwie, (te osta
tnie słowa wyrzekł Król, z zapaleni, głosem 
wzniosłym; rozległy  się okrzyki najhuzcniej -  
szej radości, które się dopiero na powtórny 
znak Monarchy uśmierzyły) —  w tej uroczy
stej g od z im -,'r zadam wam moi panowie, uro
czyste pytanie! Jeżeli możecie, jak  się spo
dziewani, odpowiedzcie ini w własnem imie
niu tych, którzy waz w ysłali ,  rycerze, oby
watele, mieszkańcy w iosek , i wszyscy nie- 
przolictenie zgrom adzen i,— wszyscy, co mój 
głos  słyszycie! —  Pytam w as, chcecież ser
cem i umysłem, słowem i czynem, całą d ą ż 
nością w świętej Niemców wierności, w 
świętszej miłości Chrześcijan, dopomagać mi 
i wspierać mnie w utrzymaniu Pruss tak, 
jak  są , tak, jak  je  właśnie słowami prawdy 
skreśla łem , jak pozostać muszą, jeżeli przy 
bycie pozostać inają? Chcecież mi dopoma
gać i wspierać mnie w rozwijaniu bujniej- 
szem przymiotów, przez które Prossy o b e 
cnie ze s uroją 14-nnIionową ludnością sta- 
nęly W pot zecie wielkich mocarstw! —  to 
jest: honor, wierność, dążenie do oświecenia, 
prawo i sprawiedliwość, postępowanie w m ą
drości wieku sędziwego, łącznie z bohater
ską  siłą młodzieńczą? Chcecież W tych dą
żeniach meopuszczać mnie, i zemną społem 
pędzić dni błogie  i burzliw e.—  W ów czas  to, 
odpowiedzcie mi w czystem brzmieniu wa
szego najpiękniejszego języka rodzinnego, 
qdpowiedzcie ni i tym pełnym części wyra- 
tern: T a k  jest !  (W y ra z  zabrzmiał z zapa
ł e m ,  jak iego  żadne pióro oddać nie zdoła.) 
Ib o c s j s to ś ć  dzisiejsza ważną jest dla całego 
państwa, waź^ą dla świata; —-  wasze tan test 
fest ważnym dla mnie, jest tnoją własnością — 
ciąg le  mi towarzyszyć będzie; łączy nas b o 
wiem oierozdzielme w wzajemnej mił asci i 
wierności —  daje odw agę, s i lę ,  pociechę; w 
godzinę śmierci, nawet o nim nie przeponinę. 
Niech ini tak B óg  dopomaga, jak  chcę wier
nie dochować moich ślubów tak tu, jak w 
Królew cu  wyrzeczonych'. Świadczę się prawicą, 
którą ku Niebu wznoszę. —  Spełnijcie teraz 
tą świetną uroczystość, a święte b łogosław ień 
stwo Boga, ąjuch spoczywa na lej godzi* 
n i e . - ~ p a niowie monarchy, 20,000 osob wy* 
konało zdrapałem i rozrzewnieniem uroczy
stą przysięgę, m blisko 6U,0U0 rrrro nad zony ch 
na placu, z\ i.fiym L#tlgarle/t, zanuciło pieśń: 
>Teraz składajcie dzięki Bogu.»

—  Pa-yz 15 Października. —

Jeden z dzienników tutejszych, zawiera na
stępujący Ważny artykuł, w którym jenialny 
pisarz Pan A lfons  K a rr ,  całą śmieszność 
wojny w tym wieku błogiego pokoju , usiłuje 
okazać.

»Mnóstvvo dzienników wszelkiej barwy, 
francuskich i zagranicznych memorandów, kon- 
Wencyip rzeczy talem ; —przeczy talem wszystko, 
co tylko znalazłem do czy tania względ mu tak 
Ważnej dziś sprawy wschodniej, aby wam 
juz  takiejże same; pracy oszczędzić , —  i oto 
jest krótko zebrany przegląd n.oich dostrze
żeń. Francyn kilkakrotnie zapraszaną była, 
do uczestnictwa w konferencyi czterech sprzy
mierzonych mocarstw, —  o wszystkim co tyl
ko zachodziło w tej m ierze , uwiadomiona 
była: Pan Thiers brał to za przedmiot ma
łe j w agi, —  uroił sobie,—  że bez niego kro 
ku dalej n iezrolią , i dla tego z udzielonych 
sobie wiadomości i p iZestióg , korzystać nie 
chcićł. Gdy potem konweneya podpisaną 
została, P. P. Thiers , zamiast przyzn&ć swą 
lekkomyślność i n iezręczność, twierdzi ze g o  
zdradzono i Francyi wyrządzono obelgę. —  
Ntodla ocalenia godności kraju, lecz tylko a- 
by próżność Pana Thiers uratować , doszliśmy 
do tego punktu, że możemy mieć wojnę, która na 
czas niepodobny do obliczenia naprzód, zni
weczyć może handel, przemysł, bogactwo kra* 
jow e  i k red y t ,— i które w trudniejsze jeszcze 
jak  przed 30 laty, wtrąci nas położenie. W iem  
ja dobrze , iż wodewille i śpiewki nasze p o 
wtarzają nam ustawicznie, że jeden Francnz 
sranie za czterech anglików, albo nieinców; ale 
nawzajem i w Londynie wyśpiewują także bez- 
wątpienia, że  jeden anglik upiecze na palcu 
czteiech francuzów i t. d.p —  wszędzie z do
brem osobie mniemaniem powiedzą: jestem 
francuz, jestem anglik, hiszpan i t. p. D a j
my nato, Łc słońce w dniu jakiej stanowczej 
bitwy wydobędzie się z pomiędzy chmur i u -  
dziel połysku hełmom, kirysom, pikom, La- 
gnetora, o d u  walczących armii, a ludzie p o -  
U iedzą zaraz do francuzów: »(J  to jest stosi*
ce z pod Austerlic,« —  do Anglików: >Olo 
je s t  sionce zpod fllalplaguei, i t  d .—podczas 
kiedy toż słońce, najspokojniej udziela do jrze 
wania kartoflom i ł.boźu całego świata. Je-  
Śii postęp myślenia i rozumu nie jest chi>nerą, 
to musiano ju ż  przecież w0 Francyi uleczyć 
Się z szowinizmu ęChaimiuisine) i przypuścić; 
że  w każdym kraju , znajdą się ludzie wa
leczni. —  Istotna potęga państwa, nirspoczy- 
wa ju ż  teras na saraćj onegoż rozciągłości,
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Ject oraz na przemyśle, na mBteryalnćm po
wodzeniu, na moralnym postępie- »Odkrycia 
takie, jakim jest przędzalnia Jaguarda, w ię
cej ma realnej ważności, niżeli najświetniej
sze zwycięstwo. W iem  ja rów n ież ,  źe  się 
znajdują bardzo piękne piosneczki , których 
dobitne strofy kończą się temi słomy: »Po/a 
nasze uprawiemy zwłokami nieprzyjaciół*. 
Gdy jednak każdy naród ma swoje piosnki 
narodowe, oczywistą jest przeto prawdą, że 
ci których swemi nieprzyjaciółmi sow iecie , 
takiż wzajemnie nadadzą wam przydomek, zw ło 
kami waszemi, obiecywać sobie mogą, podo- 
bież swoje pola uprawić; ale ktoż te śliczne 
ow oce  zbierać będzie kiedy wszyscy wyginą?

>Podczak kiedy pan Thiers i lord Palm er- 
Ston stanowią, Że Frnncya ma się bić z A n 
glią , korwetta angielska Samarang ocnla od 
śmierci majtków okrętu fi ancuzkiego Lu Da-
nuide; z drugiej strony okręt francuzki l' Espe-
ra/ice przyjmując na swoj pokład majtków 
angielskiej korwetty Venus w niebezpieczeń
stwie utraty życia znalezionych; —  kapitaliści 
angielscy płacą, nabywają akcye drogi żela
znej z Paryża do Kouen. Rozumiem, że  do 
syć jest dla złości i próżności ludzkiej zosta
wić je j  te dwie przyczyny dn wojny, to jest: 
kiedy kraj jest zagrożony, lab jego  duma , rze 
czywistą obelgą, obrażona zostaje. Ja przy
najmniej uważam , iż w żadnym z tych dwóch 
Wypadków, nieznajdujemy się dotąd. Fran
cy* niema żadnego innego przyjaciela, jak 
tylko Pana Thiers; — pomyślność je j  zagraża 
jeden tylko Pan T h ie rs ,  który dla pokrycia 
swoich pretfnsyi i śmiałków stwa, trwoni mi
liony,— i trwonić będzie ludzi, i nas w niepo
trzebną i niebezpieczną wojnę wplącze. Fran
c ja  jest tylko przez pana Thiers znieważoną, 
który ją lekkom yśin ie  oszukał. P Thiers, skut
kiem nieładn, stanąwszy na czele spraw pu
blicznych, podawał je j  sam za podstawę przy
szłej wielkości przymierze z A n g l ią ,  a teraz 
Wciąga nas w wojnę z Anglią, i ogłasznjąc 
się dyktatorem, sam sobie rod udziela i z wiel
ką gotowością  gain także sobie uchwala ogrom 
ne summy;— nakoniec wzbrania się (*) zwołać 
izby, dla przełożenia je j  któregokolwiek z 
‘ K h  pytań, od których utozo tej chw ili ,  los 
*rancyi zależy.*

f*) Zdaje się ie ten artykuł, lnusinl być przipd n- 
lituazontm zwulauiciu izb, na dniu 2(1 paździer

nika napisany

— Konstantynopol 23 Września. —

W czoraj o wschodzie słońca wystrzały z 
dział wszystkich batery i ogłosiły mieszkańcom 
stolicy narodzenie syna panującego sułtanB 
Ahdul MedsziJa, któremu dano imię Murad. 
Kislar Agassi (naczelnik eunuchów) zaniósł 
tę radosną wiadomość wysokiej p orc ie , gdzie 
odczytany został uroczysty hotyszeryf, a na
stępnie przez publicznych obwoływaczy (D u l-  
lais) został do powszechnej wiadomości po- 
dany. Wszyscy paszo wio i wysocy dygnita- 
rze udali się potem do seraju dla złożenia 
powinszowań Jego W ysokości. Na obchód 
tego radosnego wypadku nakazane zostały 
zabawy publiczne, które trwać mają przez 
siedm dni i przez ten czas wieczorem stolica 
i Bosfor będą oświetlane.

W  arsenałach panuje największa czynność. 
W  Konstantynopolu ma się zebrać ermia 
45,000 ludzi. Pobór do wojska ż żywością 
odbywa się. Paroplywy bezustannie transpor
tują wojsko w Rnmelii, to wojsko dow odzo
ne ma być przez oficerów angielskich, ale tych 
dopiero oczekują  z Anglii.

Sułtan nie oddalił francuzów aosUjąeyeh 
W służbie tureckiej.

Brzegi Syryi i Egiptu zostały ogłoszone 
pod blokadą i postanowienie to tudzież inne 
względem oddalenia wice króla Egiptu, z o 
stały w dniu 16 wieczorem wszystkim pa. 
słom objawione i wezwano ich ,  aby zawia
domili o tein sw oje  rządy i respectiye kup
ców- Pan Pontois przyjął wprawdzie to za .  
wiudoinienie, oświadczył jednak , ze na teraz 
nie może kupcom fraBcuzkim nakazać s toso 
wania się do przepisów blokady, ponieważ 
inusi w tym względzie oczekiwać nowych in- 
strukcyi z  Paryże.

W  dniu 17 b. m. udał się Pśuri B e j w 
towarzystwie pana Steindl, z strony eustryac. 
k ie j ,  tudzież dragomanów angielskiego, r o 
syjskiego i pruskiego poselstwa, do A lexan- 
dryi, dla sawiadomienia paszy o tyczących się 
go postanowieniach, tudzież dla powiezienia 
konsulom czterech mocarstw rozkazów w y 
jechania z Alexandryi. Dziś rozchodziła się 
pogłoska, że konsulowie nie czekali tego we* 
zwania i ju ż  poprzednio udali się na pokłady 
swoich statków. Mimo tych wszystkich przy
gotowań do wojny, pan Pontois wczoraj j a 
szcze oświadczył) że przez zimę zostanio w 
Stambule.
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Nro 5168.
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I  SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego  Okręgu. 

Ponieważ licytacja na wypuszczenie w 
trzechletnią dzierżawę od 1 stycznia I841 
altany murowanej na plantacyach do utrzy
mywania w m ej artykułów cukierniczych w 
oznaczonym terminie dnia 10 b. m. nie d o 
szła do skutku, przeto nowy termin do usku
tecznienia tejże na dzień 29 października r. b. godzinę 11 przed południem naznacza się, 
stanowiąc cenę do pierwszego wywołania w 
kwocie  zip. 60. Chęć przeto licytowania ma
jący  zaopatrzeni W radium, zechcą się z g ło 
sić do Wydziału Skarbowego, gdzie także o 
warunkach powezm ą wiadomość.

K raków  d. 12 października 1840 r.
A. W ążyk .

(3r.) Nowakowski Sekr.

N ro  5178.
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM
Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
W  zkntek postanowienia Senatu R ządzą 

cego  z dnia 2 b. m. Nro 5.870 podaje do 
wiadomości powszechnej, iż w dniu 31 paź
dziernika roku b. o godzinie 11 przedpołu
dniem odbywać się będzie w biórze W ydziału 
D ochodów  Publicznych l .c jtacya na wypu- 
azczenie w jednoroczną dzierżawę od 1 sty
cznia do końca grudnia 1841 roku dochodu 
z  wyszynku trunków W obwodzie  Zamku 
Krakow skiego , od ceny zip. 3,100 rocznej 
dzierżawy do pierwszego wywołania ustano
w ion e j ,  od której l icytacja  in plus traktowa
ną będzie , mający zatem chęć licytowania

winien się zaopatrzyć w radium z ip . 310 i 
następnie w terminie oznaczonym w miejsce 
wskazane przybyć, gdzie zarazem o  warun
kach poweźmie wiadomość.

Kraków d. 12 października 1846 r . .
A . W ążyk .

(3r.) Nowakowski Sekr.

Nro 6765.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasla Krakowa i jego  Okręgu.

W zyw a mających prawo do spadku po 
Ignacym i Helenu, Styikowskich w latach 
1826 i 1827 w Krakowie zmarłych, aby w 
terminie trzech miesięcy zgłosili się z sióso. 
wnetni dowodami do Trybunału po odebra
nie rewersu na 9,000 zip. przez TJlrycha Sza- 
nieckiego wystawionego, oraz kwoty zip. 26  
gr. 18 w depozycie z ło ż o n e j ,  po upłynieniu 
bowiem powyższego terminu, ze spadkiem 
tym jako bezdziedzicznym posląpioneni będzie.

K raków  d. 18 września 1840 r.
Sędzia Prezydujący 

B u d r e w i c z
( 3 r ) Z .  Sakr. Tryb, Brzezmski. !

W  dniu 30 października 1840 roku o g o 
dzinie 10 z rana w gmachu Sukiennice 
zwanym w rynku głównym M. Krakowa sprze
dane będą przez publiczną licytacją w dro
dze exekucyi sądowej prawnie zajęte rucho
mości jako  to: szabnśoik mosiężny o sześciu 
świecznikach, liktarze, talerze cynowe, lustro, 
bielizna i odzierz rnęzka Zegar stołowy, 
komoda i t. p.; o czem chęć licytowania m a
jących zawiadamiam.

Kraków d. 24 października 1840 r.
Ignacy Piekarski K o m .  Sąd.

Doniesienie prywatne.
F r .  M u l l e r

se prend la l i ber i e ,  de se 
recommander a toutes domi- 

. . .  , oations, qu' missi hien a un
pnb ictreshonore comme uo peinlre de portr&its 
«D paiiant par cette ville. 11 peint a i’huila

en grand el en miniaturę sur d’ ivoir ou <lu 
papier de Bristol etc et fait la garantie pour 
la pjus grandę resemblence a un prix bien mo» 
dere. II loge a 1’hótel de russi au pretnier 
etage No. 4. (Ir.)


